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PO-TEŻNY NURT 
• 

/· długofalowych zobo~iązań produkcyjnych 
objął calq hraj 

W E WSZYSTKICH ZAKJ·,ADACH PRACY W KRAJU PO· 
DEJMOWANE SĄ Dt.UGOF'ALOWE ZOBOWIĄZANIA, 

KT0RYMI KLASA ROBOTNICZA DOKUMENTUJE SWĄ 
NIEUGIĘTĄ WOLĘ SZYBKIEGO ZBUDOWANIA FUNDA· 
MENTÓW SOCJALIZMU W -POLSCE. 

Kraków 
P,riodownik pracy t-Okarz Stel­

mach, zobowiązując się w imieniu 
swej brygady przez 10 miesięcy wy 
konywać 170 proc. normy, ośwind­
c1.ył: „Długofalowe współzawodnic­
two przyczyni się do wzrostu dobro 
bytu mas pracujących". W odpo­
wiedzi na apel ob. Stelmacha robot 
nicy wydz. mechanicznego oraz ślu­
sarze i hydraulicy podjęli dlugofalo 
we zobowiązania. 

nadto odlewnia żeliwa zdecydowała 
ukończyć plan w dniu 15 grudnia 
rb„ odlewnia stali - w dniu 1 gru­
dnia, a odlewnia metali - 15 listo· 
pada rb. 

Wyróżniła się również młodzie:io­
wa brygada monta:iu maszyn, która 
postanowiła wykonać roczny plan 
produkcji w dniu 1 listopada br. Wy 
sokie indywidualne zobowiązania 
podjęli zwycięzcy Dni S tal inowskle j 
Pracy: Eugeniusz Jonaszek i Jan Zu 
ber, którzy postano\vili wykonać 
roczny plan prndukcji już w dniu l 
października br. 

kowiakówna postanowiła '" c1ągu 
całego roku wykonywać 380 pruc. 
normy, a Irena Samelkówna zobo­
wiązała się zwiększyć wydajność 
pracy i utrzymać ją w ciągu 6 mie 
sięcy na poziomie 250 proc. normy. 
Ponadto wyróżniły się grupy tyn­
karskie l\fanyża - zobowiązaniem 
wykonania przez 9 miesięcy po 220 
proc. normy, Rosiaka - 200 proc. 
normy oraz zespół w składzie: Or­
lik, &óziak, I{rólikiewicz i Lemań­
ski, którzy postanowili w ciągu 3 
kwartałów wykonywać po 300 proc. 
normy. 

Wrocław 

waczewski z wydz. rewolwerówek-
190 proc. normy oraz praco\'lmicy mo 
delarni ró-wniei: 190 proc. normy. 
Zespołowe zobowiązanie podjęli pra. 
cownlcy działu frezarek, postanawia 
jąc wykonać plan roczny w 9 mie­
sięcy oraz odciążyć inne działy przez 
szybsze wykonywanie przyrządów. 

Poznań 
Pracownicy Zakładów Przemysłu 

Metalowego im. Józefa Stalina me­
usto.nnie podejmują zobowiązania 
produkcyjne. Ostatnio Stanisław 
Kołodziejczyk postanowił zwiększyć 
swą normę ze 130 proc. do 150 proc., 
tokarz Jankowiak, który pracuje w 
Zakładach 23 lata, zobowiązał się 
skrócić o 3 miesiące s\vój plan pro­
dukcji. Ponadto Cieślak, Nowakow 
ski i Wawrzyniak zobowiązali się 
wykonać swą produkcję w 5 miesię­
cy. 

Kandydaci do Rady Najwyższej ZSRR 
z Towarzyszem Stalinem na czele 

dziękują swym wyborcom za zaufanie 
MOSKWA (PAP). Agencja 'l'ASS opublikowała następujący list o~wa~ 

ty Andrejewa, Berii, Budiennego. Bułganina, Woroszyłowa, Kagano"·1cz~, 
Kosygina, l\talenkowa, Mikojana, 1\hchajłow.a, l'lołot.o~va, PonomarenkL 
St a I i n a 8uslowa, Chruszczewa, Szwermka i Szk1riatowa do okręgo­
wych komi~ji ·wyborczych Związku Radzieckiego. 

„My, niżej podpisani - otrzyma­
liśmy każdy z osobna depesze od roz 
maitych faliryk, kołchozów i naraci 
przedwyborczych wyborców 1 ozma1-
tych obwodów i okręgów zawladamb 
jące o wysunięciu nas jako kandyda 
tów do Rady Najw~·ższej ZSRR w ca 
łym szeregu okl'ęgów wyborcz~·ch. 
'\Yyrażamy towarzyszom • wybor­

com którzy wysunęli nasze kandyda tury głęboką wdzięczność za okaza.. 
ne nam zaufanie. 
Uważam~· jednak za rzecz koniecz 

ną oświadc:;i;yć, że wobec tego, że zgJ 
dnie z usta"·ą każdy z nas może kan 
dydować tylko w jednym okręgu wy. 
borczym, my, jako komuniści : człon 
kowie KC WKP(b) zwrócili~:ny si~ 
do J{C WKP(b) o udzielenie dyrek­
tyw. 

KC WKP(b), polecił nam kandyd':I 
wać w następując~·ch okręgach ''j'­
borczych, przy równoczesnym wyco­
faniu kandydatur z innych okręgó~v: 

ANDREJEW - do Rady Zwia.ztrn 
- aszchabadzki okręg wyborczy 
(Turkmeńska SRR). 

BERIA - do llady Związku - sta 
linowski okręg wyborczy w Tbilisi 
(Gruzińska SRR). 

BUDIENNY - do Rady Związku 
- szepietowski okręg wyborc;i;y (U­
kraif1ska SRR). 

EULGANIN - do Rady Narodo­
wości - Moskiewski miejski okcp: 
wyborczy (l\.foskwa). 
WOROSZYŁOW - do Rady Zwią 

zku - miński miejski okręg wybor­
czy (Białoruska SRR). 
KAGA~OWICZ - do Rady Zwią· 

zku - leninowski okręg wyborczy w 
Taszkiencie (Uzbecka SRR). 

KOSYGIN - Do Rady Narodowo­
ści - iwanowski okręg wybo1·czy. 

MALENKOW - do Rady Związ- • 
ku - leninowski okręg wyborczy w 
Moskwie. 

MIKOJAN - do Rady Narodowo. 
ści - stalinowski okręg wyborczy \'I 
Er ywaniu (Ormiańska SRR). 

l\IICHAJl,OW - do Rady Narodo­
wości - stawropolski okręg wybor-. 
czy. 
MOŁOTOW - do Rady Z\':iązku 

- mołotowaki okręg wyborczy w 
:Vfoskwie . 

PONOMARENKO do Rady 
Związku - miński wiejski okręg wy 
borczy (Białoruska SRR). 

ST ALIN - do Rady Związku -
stalinowski okręg wyborczy w M..>.~ . 
kwie. 
SUSŁO"W - do Rady Zwiąr.1m -

leninowski okręg wyborczy w Sara­
towie. 

CHRUSZCZEW - do Rady Związ 
ku - kalininowski okręg wyborczy 
w Moskwie. 

SZWERNIK - do Rady Narodo. 
wości - świerdłowski okręg wybor­
czy. 

SZKTRIATOW - do Rady Naro-
dowości tulska.riazański okręg 
wyborczy. 
Przyjęliśmy do wykonania k'owy7.­

szą dyrektywę KC WKP(b). Prosi. 
my odpow,iednie komisje wyborcze o 
przyjęcie do wiadomości :niniejsze~r.o 
oświadczenia i traktowanie go jako 
dokumentu rejestracyjnego kandyda­
tów. 

Podpisali: Andrejew, Be1·ia, Budienny. Eułg-anin, WJroszyłow 
Kaganowicz, Kosygin, l\falenkow, l\likojan, Michajłow, Mołoto..r, 
Ponomarenko, Stalin, Suslow, Chruszczew, Siwernik Szkiriato,v. 

Rzeszów 
W hucie Stalowa Wola liczne zo­

bowiązania podjęli robotnicy wydzia 
lu grubej obróbki. Tokarze, freze­
rzy, heblarze, szlifierze, wiertacze i 
in. postanowili wykonać roczny plan 
produkcji w przeciągu 10 mies. Po-

Szczecin 

Ostatnio napłynęły liczne zobowią 
zania pracowników fabryk drzew­
nych. W największej w kraju Fabry 
ce Mebli nr 3 ob. l\licczyslaw Dąbrow 
ski zobowiązał się wykonać roczny 
plan pracy do dn. 30 września br. Za 
jego przykładem kilkudziesięciu pra 
cowników zobowiązało się znaczme 
przekroczyć normy. 

Wbrew terrorowi i prześladowaniom 
Liczne wysokie zobowiązania pro 

dukcyjne podjęły robotnice budowla 
ne w Szczecinie, m. in. Maria Sob· rośnie siła obozu. obrońców pokoj'u 

Pruszków W Wenezueli Przed 32 rocznicą utworzenia NOWY JORK (PAP). - W Wene 
Liczne zobowiązania podjęli praco ·1 d- -

Ar ..... -.- Radz•-el'•-'•-eJ• wnlcy Zakładów stowarzyszenia Me zue.li!. nie bacząc .na przesa owan.1~ • • • ._ „ chaników w Pruszkowie. Ob. ob.: No P?hc11, ".zmaga. się '':a~k~ o poko1. 
. . . . . . . "I-icki, Truś i Sabura postanowili wy W ostatmch dmach z 1mcJatywy or-

MOSKWA (AR). - Zbliża się 32 im. Stamsławsk1ego i N1em1rqw1cza- konywać 150 proc. normy w prze- ganizacji „Front Młodzieży Demokra 
rocznica Armii Radzieckiej. W gar 
nizonach wojskowych, wojskowych 

"'' zakładach naukowych i instytucjach 

Danczenki oraz innych teatrów, któ I ciągu 6 miesięcy, a Marian i Józef ty~zncj" ~dbył się wiee. w o~ronie po 
re sprawują protektorat nad poszcze Paduchowie w tym samym czasie-, ko1u,_ k.tory r.~r~madz1t ~ys1~~e stu­
gólnymi garnizonami wojskowymi. 170 proc. normy. Dudziński i Grz_Y dentow i młodz1ezy pracuJąceJ. 

ł J " rl. ...... „. ł.": ń„„ .. 

„ W zmożona '"proca 
. . wygła;za się okolicznościowe refera 

ty i odczyty, jak np.: Armia Radziec 
ka - armia państwa. socjalizmu, 
obrończyni_ zdobyczy Wielkiej Paź­

dziernikowej Rewolucjl Socjalistycz 
n~j", „Lenin i Stalin - organizato­
rzy i wodzowie Radzieckich SU 
ZbroJnych" itp. 

Tysiące 

- spotęgujemy siły obozu ookoju" 

kobiet polskich podejmują zobowiązania 

Na akademiach, które odbędą się 
w dniach ·20 - 23 lutego we wszyst 
kich garnizonach wojskowych, zak!a 
dach naukowych i instytucjach woJ 
skowych, wystąpią artyści teatrów 
im. Wachtangowa, im. Mossowieta, 

na cześć Międzynarodowego Dnia Kobiet 
Robotnice ZJEDNOCZONYCH ZA ki o przedterminowe wykonanie 

I{ŁADOW ROWEROWYCH Nr "I w Planu.6-letnie~o :-- oświad~zyla ce· 
Poznaniu podjęły szereg indywlc!ual rowa<Ska Kaz1m1era WoJc:ecł':ow­
nych zobowiązai'i. M. :n. Maria ska - toteż zwiększenie wyda:jno­.• „„„„„.„„„„„„.„„„.Hl!1 Osii1ska zobo\viązala się do w~·konu ści pracy wydaje nam się r.ajwła­

· Komunikat Ambasady ZSRR 
nia 168 proc. normy, Jadwiga Uia- ściwszą formą uczczenia dnia 8 
tow.&ka - 160 proc., Aniela Stacho- marca" . 
wiak - 148 proc. normy. Wić!!e ko- Masowo zgłaszają swój akces do 
biet postanowi-to przekroczyć do- czynu 8-marcowego pracownice 
tychcizasową normę o 15 proc. SORTOWNI KOPALŃ SLĄSKICH. 

w Warszawie 
Ambasada ZSRR w Warszawie Na .zebraniu kobiety wyrażały w Do zmn:ejszenia do minimum pro-

podaje do wiadomości wszystkim słowach pełnych entuzjazmu swą centu zan:eczyszczenia węg!a zobo­
zainteresowanym, że z dniem 1 nieugiętą. wolę pracy dla wielkiej wiązały się o:otatnio pracownice ko-
marca 1950 r.. dział konsular- sprawy pokoju. palń: „Paweł", .,Karol", „\\firek', 
ny Ambasady (Warszawa, Al. I Ar Pracownice CEROWNI „POL- „Bielszowice" „Walenty - wawel" i 
mii WP) będzie przyjmować inte· SKIEJ WEŁNY" w Zielonej Góne „Łagiewniki". 

. . postanowiły uczc ić Swięto Kobiet „Za przykładem kobiet ZSRR, 
resantów trzy razy W tygodnm. wzmożoną pracą, przez podnies;enie kraju zwycięskiego socjalizmu, bę­
\V poniedziałki, środy i piątki od 0 5 proc. jakości produkcji. Idziemy budowały trwały pokój na­
godziny 9 - 12. I „Cały kraj żyje pod zrl'akiem wal gzą codzienną pracą i pogłębianiem 

Proces szpiegów anglosaskich w Budapeszcie 
Oskarżeni przyznajq się do winy 

Budapeszt (PAP). Na proces.ie 
sz.:;iiegów w Budapeszcie zeznawali 
oskarżeni Zoltan Redo i Edgar San 
dera. 

Zoltan Redo przebywał w czasie 
wojny na emigracj i w Londynie i 
w:;zedl w kontakt z Int.eligence Ser 
vice, na której rozkaz po·wró.:::ł w r. 
1945 na Węgry i wstąpił ' do Partii 
Komunistycznej. Następnie oskarżo 
ny w roku 1948 przeszedł na żołd 
wywiadu amerykańskiego. 
ObjąwS'ly czofowe stanowisrl:o w 

węgierskim Ministerstwie Prze~­
słu, oskarżony przekazywał meldun 
ki, które dotyczyły budowy waż­
nych obiektów przemysłowych, po­
ufnych informacji o eksiporcie, o ko 
l~ch żeiaznych i poczcie itd. 
Oskar-łony wyjaśnia, że wskutek 

d~iała-lności Vogelera i Sandersa 
produkcja zakładów „Standard" z.re 
dukowana została do 50 proc. 
Oskarżony otrzymywał mie-ięcz­

ne wynagrodzenie w wysokości 40 -
50 funtów s?Jterlingów. 

1946 przybył na Węgry, gdzie zrazu I kierowników koncernu „Standa~"d", 
pracował w randze kapitana. w bry - płk Behne - zajmujący zara­
tyjskieJ misji wojskowej. zem wysokie stanowisko w amery-
Głównym zadaniem Sandersa na kańskiej hierarchili. sJl!)iegowsk;ej, 

Węgrzech było szpiegostwo woj<;ko- zlecił mu pracę s'l]>iegowską w Eu· 
we. ropie w ścisłej lącmośei z amery­

W związku z zawarciem traktatu 
pokojowego z Węgrami zlecono San 
dersowi w Londyn:e przedstawide l 
stwo koncernu, do którego należał 
buda.peszteński „Standard". Oskar­
żony pozosta·waił wówczas w kontak 
cle z brytyjską mis•ją wojskową. 

Sanders znalazł się na:;tęp.nie ró­
w11ież w s.łużbie wyw:adu amerykań 
skicgo, z którym współpracował za 
pośrednictwem Vogelera. 

Na zapytanie przewodniczącego o­
skarżony wyjaśnia, że słu:iył dwum 
wywiadem, ponieważ „oba zmierza· 
ły do jednego celu". 

kańskimi placówka.mi szpiegowski­
mi. W tym czasie kon~rn ten wysłał 
do Europy 20 takich agentów. 

Koncern pOtZostawał w ścisłych 
zwią~ach z kierov.rniczymi koło.ml 
wojskowymi Stanów Zjed·n'JCtl!O­
nych od cz.asu dÓ<:>""taw dla szkół woj 
skowych w cza-sie wodny. Wysokie 
sitanowiska zajmowali w tym koncer 
nie: Harrison, admi.rał Stoni!, pik 
Beyn, który znał osobiście Truma­
na, Achesona, Ma.rsihalla i Morgen­
thaua. 

Od roku 1947 w związku ze zwrn 
tern polityki amerykańskiej, praca 
wywiadu sława!a się coraz bardZ:ej 
agresywna, rlJWła;;zcza na odC:...'lku 
,„·ojskowym. Stworzono wówczas, 
obok ogólnej amerykańskiej slużby 
wywiadowczej CIC, nowe cen•.rum 
sz;pi.egows.~ie ODI (Office o! Direc~ 
tor of Illt.eligencc) z s:e<lzibą w Wie 

solidarności międz~rnarodowej mas 
pracujących" - głosi rezolucja, u­
chwalona na zebraniu kobiet, 'za­
trudnionych w ZAKLADACH PRZE 
lUYSŁU JEDWABNICZO ·GALAN 
TERYJNEGO W BIAŁYMSTOKU. 
Dla uczczenia 1'1ięd7.)'narodowego 
Dnia Kobiet pracownice ZPJG Nr s j 
postanowiły wykonać roczny p:an 
do dn ia 1 grudnia oraz wyprodu­
kować 80 proc. materiałów I -ga­
tunku. Po.sz'czególne pracown:ce 
podjęły liczne zcbo\1.-· !ązania indy­
w idualne. 

W ślad za ZPJG Nr 5 poszły pra­
cownice ZAKŁADOW Nr 34, zobo­
wiązujac się wykonać plan roczny 
do 20 listopada br. oraz z•viększyć 
proqukcję tkanin I gat. do 94 proc. 

PRACOWNICE U!\'IYSŁOWE I 
GOSPODYNIE DOl\IOWE WŁĄ· 
CZAJĄ SIĘ DO WALKI O POKOJ 

I DOBROBYT. 
W Katowicach koło Ligi Kobiet 

przy firmie „HARTWIG" z0rgani­
zowało drwa koła samokształcenio­
we, obejmujące szko·leniem ideolo­
gicznym 40 kobiet. Koło L. K. pra· 
cownic SKARBOWYCH .zobowią­
zało się zorgani.zować na terenie 
swoich zakładów pracy „K<>mitety 
Obrońców Pokoju" oraz uruch<>mic 
kurs języka rOByjskiego. 

Zobowiąz-<.nia dla uczczenia Mię­
dzynarodowego Dn!a Kobiet podję­
ły równ:eż praw\vnice URZĘDOW 
POCZTOWYCH, BANKU RZE:MIO· 
SŁA I HANDI,U, FILMU POL­
SKIEGO I RADIA. 
Na naradzie wytwórczej pracowni­

ków SŁUŻBY ZDROWIA w Rzeszo 
wie, w iz.wi4zku iz;e zbliżającym się 
Międzynarodowym Dniem Kooiet 
C2.:łonk i nie Związ1~m Zawodowego 
podjęły szereg zobowiązań, zmie­
rzających do podniesienia stanu 
~drowotnego ludności. Le.karki i sa­
nitariuszki s?;pita.U rzeszowskich po 
stanowiły zorgan'.zować 4 ekipy sa­
nit<irne, które \Vyjadą do PGR oraz 
do odleglych wsi województwa. 

Kobiety pracujące w PORADNI 
PRZECIWGRUZLICZEJ zobowią­
zały się podnieść Hość wyw'.adów 
społec'l.11ych o 25 proc. 

Z zeznail obywatela brytyjskiego 
Edgara Sa-ndersa wynika, :ie jesz~ze 
w maju 1940 roku przeszedł on w 
Wielkie.i Brytanii specJ11.lne wyszko· 
Jenie npiegowskie. D2liałalność szpie 
1owską uprawiał kolejno w Egipcie, 
we. Włoszech i w Austrii. W roku 

Sobotni dzieil procesu sz.piegow­
skiego w Budapeszcie wypełnia w 
znacznym stopniu 3-godzinne lfl.Zlla 
nie oskarżonego Roberta Voge!era. 
obywatela amerykań~kiego i kier-O· 
wnika zakładów „Standard" na 
Wschodnią Europę z siedzibą w 
Wiedniu. 

Vogeier pozostawał w służbie 
sz.piegowskiei od roku 1940 po ukoli. 
czeniu specja.lnej szkol.V federalne­
go biura śledczego IFBI). Jeden z. 

dniu. Oskarżony, jako inżynier e:e- Pracownice PCK pootanowily wy 
ktryk, pracował w wydziale tech- jechać do okolicznych gromad z po­
nlcmym ODI, miail'lowany w tym gad.an.kami na t.ematy zdrowotności 
czasle pułkownikiem. oraz przekazać gromadom podręcz, 

Proces trwa. I ne aiptcczki. 

Przemawiający na wiecu zdecydo­
wanie potępili podżegaczy wojennych 
i wezwali młodzież i caly naród We 
nezueli do walki o pokój. d0 walki 
przeciwko impel'iali stom. Mówcy Ż'-!-. 
dali położenia kresu przc śla:iowa­
niom działaczy związkowych i likwi. 
dacji reżimu dyktatury wojs:,owl'j 
w kraju . '!\liejsce. gdzie orlh:nvał . .;i~ 
wiee, otoczone było przez policję, któ 
ra zaatako,vała clemonstrantów, gdy 
zamierzali zorganizować po:hód. 

• • Ul 

W Holandii·~ 

inicjatywy komitetu dokerów odbrł 
się wiec z udziałem ponad 4 tysięry 
osób. Dokerzy Amsterdamu zobowią­
zali się nie wyładowywać sprzętu wo 
jennego. który przybywać bętlzie do 
Holandii ze Stanów Zjednoczonych. 

Holenderski e Zwiazki Znwodowe­
oświadczyr przedsta,\·iciel postępowej 
Centrali Zwiąr.kowej „1'~inheid" 
uwa :iają, że "alka dokerów jest ,,wal 
ką ś1Viętą". 1 

- Nigdy nie zapomnimy 
dodał on wielkiego 1'-kładn 
Związku Radzieckiego do dzieła 
rozgromienia Niemiec fas'l!Vl'ltow 

HAGA (PAP). - Walka o pokój skich i oświadczamy uroczyście, 
mas ludowych w Holandii wzm;qa że nigdy nie chwycimy za broń 
się z każdym dniem. Kola rządząc~ przeciwko naszym wyzwolide. 
i przedstawiciele amerykań;;cy. prze Jom. Wraz ze Związkiem Ra-
rażeni wzrostem ruchu zwolenników tlzieckim będziemy walczyi1 
pokoju, stosują coraz brutalniejsze przeciwko t>odżegaczom wojen. 
represje. nym, będziemy udaremniali pJa-
Jednakże prześladowania i t('TJ'Or ny imperialistów amerykańskich. 

nic potrafią złamać ducha bojowc~v Słowa te spotkały się z. burią ckta. 
obroficów pokoju. W Amsterdamie z I sków uczestników wiecu. . 

Odprawa przewo~niczących · 
i sekretarzy Zw. Zaw. w CRZZ 
W gmachu CRZZ odbyła się ostat­

nio odprawa przewodniczących i se 
kretarzy Zarządów Głównych Zw. 
Zaw. oraz ORZZ. Przewodniczył od 
prawie tow. Al. Zawadzki, który za 
poznał zebranych z przebiegiem wi­
zyty związkowców polskich u związ 
ko_wców radzieckich, gdzie delegacja 
polska była niezwykle serdecznie po 
dejmowana. 

Na odprawie omówiono m . in. dzia 
łalność ZarŻądu Głównego Zw. Za­
wodowego Robotników i Pracowni­
ków Rolnych. Przewodniczący CRZZ 
twierdził, że w Zarządzie Głównym 

tego Związku zagnieździło się dygnl 
tarst\rn, kumoterstwo, przy jednocze 
snym braku pracy kolektywnej. Błę 
dy te wynikły z braku czujności kla 
sowej i samokrytyki oraz' uniemożli 
wienia krytyki. Winq w i.aki star'° 
rzeczy ponosi preJ.:.•'rlium, które to­
lerowało szkodliw 1 dzialalnnść prze 
wodniczącego - Centkowskiego. 

Plenarne posiedzenie Zarz. Gł.Zw. 
Zaw. Robotników i Pracowników 
Rolnych jednomyślnie uchwalił~ u­
sunięcie z Zarządu dotychczasowego 
przewodniczącego Centkowskiego o­
raz skarbnika Grajaerta. 
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KonJunlkat 
We wtorek, dnia .21 lutego b. r. o godz. 17 w sali Słowa_ 

rzysunia „OR'nisko'', ul. Moniuszki 4a, odbędzie się 
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Pięt lat polityki. zagranicznej 
rządu lahourzystomskie 

W' tygodniku „0 invaly pokój, o 
demokrację ludową", uka:ał się ar 
tykul tow. George llfatthews'a - któ 
ry priedrukowujemy w całości. 

Jedną z waiżnych cech propąga!l­
dy upi•aw.iantj pr.zea; pr.zywódcow 
labourayStowskich w toku o'beonej 
kampanii wyborcrej jesit próba u­
krycia przed na.rodem prawdy o 
swych hańbiących posunłęclach w 
dziedzinie polityki zag:rankznt'J. W 
ciągu w.ie'lu miesięcy przywódcy 
partit ~a:bourzystowskiej prowadzili 
ożyw:.oną kampanię w obronie agre 
syW11ego paktu atlantyckiego, jed­
nakże w manifeście '\\"Yborc.zym nie 
napomknęll o nim na.wet słówkiem. 
w' ciągu wielu miesięcy olbrzymi, l~ 
bourzymowski program ribrojeń 1 
związane ri nim kolosaJJne wydiaitki 
wojenne były przedmiarem stule 
wzma.gająceJ się krytylti ze stron~ 
mas pracujących. Jednakże w mant 
feście równiei na ten temat nie ma 
ani sława. 

Przywódcy labourzystowscy nie 
wspomina.Ją o Grecji., pr.remllczają 
Malaje, nie mówią a.ni ełowa o pla­
nowanym przez nich ponownym u­
zbro,feniu Niemiec Zacllodllieh. 

Naijbairdziej jerlnaik mamienny 
jest fakt, 7..e nie wspomina\Ją on1 w 
oet>le o ,,planie Mairsha.lla", a wna­
tenia „Stany 7,JednOC'Lone" w ogóle 
nie spotyka.my w ma.nifeści~ Uczą-
cym 5.000 słów. · 

Jakież to są fakty, które rrz.ąd pra 
gnąłby pogrzebać w nlą>amlęci, ja­
kież to są czyny rządu labourzy­
stowski.ego w ciągu pięciu Jia,t spra­
wowania władzy? 

Przywódcy lillbourzyStow'scy WYda 
B 400 milfonów funtów na. wojnę 
przeciwko greekim masom pracują­
cym, którą prowadzą WSPÓinie z im 
perialistami ameryka.ńsldml. aby 
utrzyma(i pr.ey życiu faszystowskie 
państwo pollcy~ rządzone pn.cz 
mn.rlonet1tl llnperia:llstów' amerykań 
sldch. Bevin t przywódcy labouny­
stowscy wmn.l są, że Grecja stała 
:o1ię rajem dla faszystowsk!ich kola.bo 
~istów. spekula.ntów 1 katów, a 
pie:kłem dla ludu pra.cuJąoeso. Od 
18 miesięcy trwa stnszliwa wojna. 
kolonla.tna ~wko Da.t"odowi ma­
laJiJldemu. 

Georqe !Hatthe111.§l 
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li.'OCZDiCę zgonu 
Ordżonikidze 

NiedalW'l1.0 w Niger11 llXllSta.ło zabł­
tycll 1 rannyds idlkucIDeslędu gór­
ników jedynie z tego powodu, że 
proklamowaU oni straijk, domagajac 
sJę 11słftlenia 7.8.l'Obklrw, które nłe 
WY!fosiły na.wet llł zarobków naJ­
nliej uposaźoneJ katec?ril &óm1'ków 
an,telskicb. 

Era rewolucji wyzwoleńczych w koloniach 
W ł.rey zaledwie dni po oglosze­

n iu manifestu ·wyborczego Anglel­
• k!.e.i Partii Plracy aresztowano na 
Złotym Wybtt&u 8 pN)'WódCÓW 
:r:wfą'tkowych i rucllu nlepodlcgło· 
8clowego za tego rod~ „prze­
stępstwo", jak organi2:owa.nle ruchu 
nJeposłuszeństwa cywilnego dla po­
parcia tą.dań ludu w sprawie nic­
zwłooznego nada.nia teJ kolonil sta­
tutu domin~um. 

W całym łmperium kolonialnym 
lud. rozpoczynaijący walkę o wol­
ność i niepodleglość, na.potyka na 
swej drodze bagnety, kule l bomby 
imperialistów Iaboul'!eystowsldch. 
Rządy ,.nleu.leżnycb" Indii 1 Pa­

kistanu postępują w za,.,c>a.dnieniacll 
rr..a.granic:mej ~tyki óak satelici 
brytY'jskiego iiaqperlammu, a w po­
;l,'.tyce wewnętrrznej wysitęipują, jako 
ebrońcy brytyjsldcb Inwestycji ka­
płtałowyoh. 

Przywódcy l81bourzystowscy sta­
ra.li się do ostałiniej chwili rai~ 
rt.a.keyjJ11\ klikę kuomintangowską 
w Chinach. I nawet wówczas, glly 
zostali anwnen.l - (usiłując rato­
wać inwestycje kllłJita.łu bryty~e 
ro w Chinach) - do uznania rządu 
ChlńskieJ Republiki Ludowej, kon­
tynuuJą swe manewry, by nie do­
puśclć przedstawlcielł n&Todu chiń· 
&kiego do Organlzadi NModów Zje 
dnOC!ZOnych. 
R6wnłe nikcizernnl\ rolę odgrywa­

ją imperla4iścl labourzystowscy w 
Eur.opie. 
ProwadrrJą oni politykę JaiwneJ 

'Wl'og>oścl w stiosunku do Zwiąrzku 
Badziecklego, WYstępują.c z ohyd­
nymi napaśclamt i ~rstwaml 
pod adresem wi~klego państwa so­
cjalistycznego, którego pomoc chęt­
nie przi.Jmowa.Ii J)11tlca;as drugiej 
~·ojny światowej, pod adresem kra­
ju, który odegrał decyduj~ rolę w 
rw,irromteniu ann!it dlnperiaJi-zmu 
niemieckiego i Japońskiego. 

W Europie środk01Wej i połudrnio­
wo-·wschodniej udzielają oni pomo­
cy nłedobltkom oba.Ionyeh klas, 1knu I 
ją intrygi pneciwko krajom demo­
k:ra.cJl ludowej i otwarcie pomaga.Ją· 
l WYChwa.la..łą swego agenta - fa­
llZ)'Stę T1to. 

Je.dną z naJwlększych zbrodni 
przywócreów labour:rJ,YStowskicb 
w Europie jest udzielanie pełne­
JO popvcla imperialistom amery 
kańskim w reaillmeji kh pla.nów, 
zmierzających do tero, a.by utrzy 
mać Niemcy rorzc7.łonkowane, 
ażeby posta.wić mocno na noga.eh 
w Ninnczech Zaohodnich wiel­
kich przemys)oweów, którsy po­
p!eraJ.l Hitlera i a.by ponownie 
U11Jbrol" b. bojówkany fas'zys~.ow 
skleh w rama.eh przygotowań do 
wojny prreciwko Związkowi Ra· 
d.zt~lemu l ~om dem1>kracJl 
ludowej. 

,,Era niczym niezakłóconego wy-1 bodźcem dla innych D8TOdÓW będ2' 
:zysku ł neisku kolonii l krajów za. cycb dotychczas w jarzmie panowa 
leżnych minęła. nia imperialistycznego. 
Nastąpiła era rewolucji wyzwo- Z bronią w ręku walczy o wolność 

leńczych w koloniach I krajach za n&ród vietnamski I w walce tej osią 
le:inych, era przebudzenia się pro- ga coraz poważniejsze sukcesy, 
letariatu ty<.'h krajów, era Jego he- sprawując dziś jui władzę nad !JO 
gemonll w rewolucji" (Józef Stalin: !)roc. · terytorium Vletnamu. \Vzma­
„Międzynarodowy charakter Rewo gają swoją działalność bojową par­
lucji Październikowej" - Ustopa<i tyzanci Malajów, których oporu ntc 
1927), zgniotły ani samoloty, ani czołgi Be 

Historyk, któremu w udziale przy vlna. Również w Birmie pali się 
padnie opisywanie WYdarzen mają imperialistom grunt pod nogami. 
cych dziś miejsce na świecl.e będzie Klęska Imperialistów w Chinach 
musiał z całą siłą podkreślić, jako jeszcze bardziej wzmogła ich zalnte 
Jedną z najbardziej cbarakterystycz resowanle Indiami, z których chcą 
nych cech obecnej sytuacji, roz- uczynić bazę dla walki z wyzwoleń 
mach l sukcesy walki narodowo • czym ruchem narodów Azji. Mario 
wyzwoleńczej t-Oczonej przez ludy netka imperialistów w Indiach, Pan 
kolonialne przecl'lfkO fmpei:iałistom. dit Nehru, prowadzi politykę repre 

Jesi ich ponad młllard. Ponad mi sji w stosunku do organizacji i dz!a 
liard męiczyzn ł kobiet w Azji I w łaczy demokratycznych, politykę 
Afryce, którym przyświeca ten s01m prześladowań, które w ostatnich 
cel zdobycia wolności. Azja stol w czasach przybrały rozmiary krwa­
ogniu. Płomień zwycięskiej rewolu wej rozprawy z ruchem demokra­
cji chinskiej widoczny dziś jest na tycznym. Odpowiedzią. narodów In' 
wet w dalekich zakątkach Afryki. dll, prowadzonych do walki o nleza 
Budzą się ludy we wseystkich stro wislość narodową przez Komuni­
nacb świata. Przykład bohaterskiej, &tyczna Partię Indii, Jesi rosnący 
uwieńczonej zwycięstwem walki na ruch oporu, który w wielu prowm 
rodu chińskiego stał się potętnym r:lach przerodził się w zbrojną. wal 

kę robotników I chłopów z pollcją t powlędzlała strajkamt na areHto­
l wojskami rządowymi. wanie przywódców Partil Demo­

Na Filipinach, gdzie z łaski wa- kratycmej. 
szyngtońskich protektorów rządzi Ten marsz wolności narod6w ko 
Quirino, ruch partyzancki do tego lonialnych J uciskanych stanowi nte 
stopnia ostatnio się rozwinął, ie odłączną część walki, Jaki\ pro\Y&• 
walki toczą się nawet w okolicach dzą wszystkie narody o utrwalenie 
stolicy Filipin ~ !Uanilli. ICarne pokoju, o uniemożliwienie amery­
ekspedycje wojsk rządowych każ- kańskłm spadko~iercom hitlerow 
dorazowo kończą się fiaskiem i mt sltiej idei panowania nad światem 
mo obłudnyoh obietnic amnestii w realizacji Ich zbrodniczych planów. 
stosunku do partyzantów rząd n!~ W Bangkoku amerykańscy dyplo­
jest w stanie opanować sytuacji. maci radzili ostatnio nad możliwoś 
Budzą się ludy Afryki. Od 3 lat ciami sklecenia paktu Pacyfiku. 
Malgaszowie prowadzą bohaterską skierowanego przeciwko walczą­
walkę przeciw francuskim wojskom rym ludom kolonialnym. Każde no 
ekspedycyjnym. Nie zdołali WPraw we zwycięstwo ruchu narodowo -
dzie jeszcze wyzwolić swego kraju, wyzwoleńczego krzyżuje te plany, 
ale mimo przewagi wojsk francu- uniemożliwia utworzenie łańcucha 
skich, sprawują kontrolę nad wlęk reakcyjnych reżimów w Azji, utwo 
szośclą terytorium Madagaskaru, a rzenie kordonu sanitarnego wokół 
rząd francuski jest do tego stopnia Chińskiej Republiki Ludowej i wo­
zakłopotany t!l sytuacją, że od dłuż kół Vietnamskiej Republiki Demo 
s:zego czasu słówkiem nawet już nie kratyczne'j. 
wspomina o toczących się nadal Zwycięstwo Związku Radzleckie­
walkach na ~fadagaskarze. W an- go nad siła.tli faszyzmu ·niemieckie 
giclskicj kolonii Nigerii mnoią się go i japońskie!l'o, przy równoczes­
strajki, dochodzi do poważnycl'l. nym osłabieniu w okresie wojen­
starć mlj:dzY angielską policją a nym i powojennym mocarstw kolo 
patriotami. Ludność francuskiej ko nialnych, a w szczególności Anglii, 
fonii Wybrzeża Kości Słoniowej od Francji i Holanclii, stworzyło 1y­„„„„„„„ ... lll!l„„„„„„„„„1111„„„„„ ... „ ... „„„„„„ ... lllll„llmlll:llll„„„„„„„„111!Jlll„„llll ... am„„l!lm„r:ll!lmll ... • łuację'sprzyjającą dla rozwoju I 

zwycięstwa ruchów narodowo - WY 
zwoleńceych w koloniach. Nleprzcr 
wany wzrost siły Związku Radziec 
kiego l krajów demokracji ludowej, 
tak w dziedzinie politycznej Jak ł 
gospodarczej, wzrost sił l bazy ma­
sowej obozu pokoju i postępu, so­
jusz proletariatu krajów kapltali­
stycznych z narodami kolonialnymi, 
osłabła siły imperialistów l jest 
wielką pomocą dla walczących naro 
dów kolonialnych. 

Z dorobku • • ses11 
Podstawowym źródłem energii środkach zabezpieczających wyko niczym. Rząd w swej decyzji kie. 

w Polsce, zarówno dla celów prze nanie przez przemysł węglou:y rował się nie tylko interesem gór 
mysłowych, jak użytkowych, jest planu wydobycia i planu inwesty nictwa węglowego, lecz i intcre-
węgiel. Inne źródła energii odgry cji w latach 1951>-1955. Uchwała sem wszystkfoh gałęzi prz<?mysłu 
wa.ją dotąd tylko pomocniczą ro- ta zabez1,>iecza planowy ;>opływ zajmujących się eksploata.cjlJ złóż 
lę, Nic więc dziwnego, ie Plan 'kadr fachowców oraz takie tempo mineralnych. 
6-letni wśród ogólnego rozwoju mechanizacji pracy vr górnictwie. Eksploątacją zł<Yi; mineralnych, 
i ""zrostu wszystkich dziedzin go które pozwoli na zwiększenie wy poza. przedsiębiorstwami podleg-
spodarki narodowej jedn~ z na-

•<O<JC :: czelnych miejsc wyznacza. górnic. OCOCIOC)('r)OO;:oc :ooco:cooococc: ' " : : :•<XXlOOCJOCiOOOO<>" 
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szenia wydobycia o 36 procent. W dajności o 35 procent. Planowany łymi Ministerstwu Górnictwa i E-
ostatnim roku planu (1955) wy. w7lrost wydobycia (36 procent) nergetyki, zajmują się równie± 
dobycie węgla kamiennego wzroś. winien być osiągnięty w znacznej przedsiębiorstwa podległe minist 
nie do około 100 milionów ton. mierze przez wzrost wydajności, rowi przemysłu ciężkiego (wydo-

Przygotowania do wykonania a nie przez zwiększenie zatrudnie bycie rud, żelaza, rud metali nie.. 
za.dań zakreślonych na tak ogrom nia w górnictwie. Warto wspom. żelaznych i niektórych minera-
ną miarę trwają już od dawna. nieć, że mechanizacja górnictwa łów używanych przez przemysł 
Wyrazem tych przygotowań było odbędzie się w oparciu o rozwój chemiczny) oraz przedsiębiorst. 
ogłoszenie w dniu 30 łistopada pohikiego przemysłu maszynowe. wa podległe ministrowi przemya. 
1949 roku przez Radę Ministrów go. łu lekkiego (przemysł mineral-
Wielkiej Karty Górniczej, która W tro!!Ce o dalsze, pel'Qiejsze ny). 
zapewniając górnikom liczne przy przystosowanie przemysłu górni- Rozbicie górnictwa na trzf re. 
wileje materialne i prawi\ hono. czego do wielkich zadań, rząd sorty (Ministerstwo Górnictwa i 
rowe, spowoduje, poza wieloma in wniósł do sejmu. projekt ustawy Energ·etyki, Ministerstwo Prze. 
nymi skutkami, napływ młodzie. o przekształćeniu Ministerstwa mysłu Ciężkiego i Minist'?rstwo 
ży do pracy w przemyśle węglo. Górnictwa i Energetyki na Mini. Przemysłu J,ekkiego) nie stwarza 
wym. Wyrazem tych przyg<no- sterstwo Górnictwa. Celem usta- ło najkorzystniejszych dla niego 
wań była również uchwała Rady wy jest usprawnienie aparatu kie warunków rozwojowych. Zaró'll·no 
Ministrów s tej samej daty .,o ruj,cego całym przemysłem gór- wzgląd na pełne wykorzystanie 

• 

nielicznych kadr fachowców !:Ór· 
niczych, na możność przeno3zenia 
cennych doświadczeń • technicz. 
nych i organizacyjnych z jedn~i 
dziedziny górnictwa. do drugie1, 
jak i wzgląd na pełne zharmonizo 
wanie prac poszukiwawczych, 
wszystko to uzasadnia słuszność 
projektu ustawy. Zwłaszcza waż­
nym momentem jest sprawa koor 
dynacji poszukiwań, dziedziny nie 
zwykle zaniedbanej w lata<:h go· 
spodarki kapitalistycznej, a szcri;e 
gólnie ważnej · dla przyszłego roz. 
woju gospodarki narodowej, 

Powiększone w ten sposób zada 
nia Ministerstwa Górnictwa, skło 
niły rząd do wyłączenia z zakresu 
jego działania całej dziedziny 
energetyki. Przemysł energetycz. 
ny będzie - w myśl projektu u­
sta wy - przeniesiony do Minister 
~twa Przemysłu Ciężkiego, które 
mu podlega jui przemysł elektro 
techniczny, dostarczający energe. 
tyce maszyn i urządzeń. 

Całość zmian zapowiedzianych 
w proje!{ł!ie ma więc służyć za. 
bezpieczeniu wykonania Planu 
Sześcioletniego, ma dla wykona­
nia tych zadań stworzyć naJlep. 
sze ramy organizacyjne. 

K. W. 

Obecny rozmach ruchu narodo -
wo - kolonialnego, wstrząsając pod 
stawami Imperializmu światowego, 
pozbawiając kraje imperialistyczne 
tych czynników, na których opiera 
la się dotychczasowa Ich potęga, jesł 
ogromnym wzmocnieniem sił postę 
pu I pokoju na śwlec!c. 

Walka, jaką dziś toczą masy pra 
cujące krajów Europy ZachodnleJ 
przeciw próbom wykorzystania reb 
jako mięsa armatniego w proje':<ło 

wanej przez Waseyngton wojnie, 
walka, jaką toczą o wyrwan~e 

swych krajów z źelazneco uścisku 

planu Marshalla jest nieodłącznie 

związańa z walką, jaką toczą o wol 
ność ludy A1Ji, Afryki, Ameryki l'o 
łudniowcJ, z walką, jaką toczy pol 
ski górnik i hutnik o wykonanie 
Planu Sześci.0>letniego, z walką, Jlłkl\ 
toczą. narody radzieckie o zwycięs­
two komunizmu w Związku Radziec 
kim. tr. 
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; Kroniko Pabianic 'Wy c h·o w u iem y n owe pok o Ie n ie 
WAżNIEJSZE .TELEFONY 

Komitet PZPR 
4 - Sekretariat 

289 - I sekretarz 
415 - II sekretarz 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce''. 

23 - PzPB 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Koiejowy 

112 - PCK 
215 - Pogotowie PCK. 
213 ..- Telegraf 

KINA: 
Kino „Polonia" - wyświetla film 

produkcji angielskiej pt. .,Miasto 
westchnień". Dozwolony dla mło­
dzieiy od lat 18. Początek seansów: 
t 7,30, 19,30. 

•• • • 
Kino „ROBOTNIK" wyświe-

tla film produkcji łotewskiej pt 
„Rajnis". 

Redakcja „Glcsu Pabianic": 
Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

W Tomaszowie uruchomiono pierwszy w Polsce 
Harcerski · Ośrodek Metodyczny 

Wychodzimy z sekretariatu i w I harcerzy jednej ze 11Lkół podsta- j - dwutaktowy. Okazuje się, ze 
towarzystwie komendanta toma- wowych, prowadzi zajęcia prak- dzisiejszy wykład nie wyczerpał 
szowskiego hufca tow. Sosnowskie tyczne. Dwóch dwunastoletnich jeszC'Ze pełnej charakterystyki mo 
go udajemy się na pierwsze pię- obywateli z entuzjamnem rozko· toru. Chłopcy nie wiedzą, dlacze· 
tro. Tam bowiem, na pierwszym szuje się wiertarką, którą dziu· go ten jest dwutaktowy i dlacze· 
i drugim piętrze budynku przy ul. rawią hałaśliwie deskę z drzewa. go są motory dwu i czterotakto­
Antoniego 24 w Tomaszowie Maz., Po pewnym· czasie - z pewnością we. Dowiedzą się o tym na nastę 
- mieści się pierwszy w Polsce będą tak samo dziurawili kawałki pnych zajęciach. 
Harcerski Ośrodek Metodyczny. metalu, a kto wie, czy właśnie z 
Pierwszy Ośrodek, którego uro· nich nie wyrosną wspaniali ślusa· ROBll\tY KOSZE DLA SZKOŁY 
czystego otwarcia dokonano w u- rze. 
biegłym tygodniu. Slusarze? ... A może ślusarze-

mechanicy? ... Bo właśnie dziś za· 
DWUTAKTOWY CZY 

TAKTOWY? 
JEDNO· poznani zostali z budową motoru. 

Kiedy otwieramy drzwi do 
pierwszych pomieszczeń - uszy 
nam rozdziera zgrzyt piłowanego 
żelaza, warkot elektrycznych wier 
tarek. To warsztat mechaniczny. 
Skończył się właśnie wykład i 

grupa kilkunastoletnich chłopców, 

Jego części leżą właśnie na stole. 
Nad nim - również grupa chłop­
ców. 

Tow. Sosnowski rzuca - ,.no, 
a ilu taktowy jest ten motor?.„" 

- Jednotaktowy - pada nie· 
pewna odpowiedź, któr11 ·natych­
miast poprawia inny z druhów: 

W sąsiedniej sali inna grupa za 
jęta jest stolarką. Instruktor 
wdaje się w rozmowę z nami, a 
równocześnie nie spuszcza z oka 
swej czerady. 

- Nie tak! Odwrotnie! - rzu 
ca „stolarzowi'•, który gładzi kawa 
lek drzewa heblując go „pod słój". 
Za chwilę jest już dobrze. 

motorowych i kajaków. W dzia· 
le tym pracują również dżiewczę­
ta i to lepiej od chłopców, czego 
potwierdzeniem są wyniki war· 
szawskiego konkursu, gdzie mode 
le konstruowane przez dziewczę­
ta uzyskały bardzo dobre wyniki. 

OBOK PRACY - NAUKA 
Wszystkie te działy - to przede 

wszystkim praca. To zapoznawa· 
nie najmłodszych z pracą, rzemio 
słem, choć równocześnie i nauka. 
Ale nauka pracy. Pracy i jej po­
szanowania. 

kie pomieszczenia i z zaintereso· 
waniem słuchamy objaśnień tow. 
Sosnowskiego. Oglądamy miejsce, 
centrum, gdzie młodzież harcerska 
znajduje pożyteozną rozrywkę, 
gdzie równocześnie znajduje po­
moc w nauce, gdzie uczy się kon­
kretcych zajęć i zawodów! 

PRZODUJĄCY ROBOTNICY 
WINNI ODWIEDZAC OŚRODEK 

O atmosferze panującej w Ośrod 
ku świadczy napis, jaki czytamy 
w świetlicy: „Pilnie się uc-ząe -
przyśpieszymy realizację Planu 6· 
letniego". Bo właśnie - najbar· 
dziej czołowe zawołania na dziś. 
wychowanie qotowego do pracy 
dla Polski socjalistycznej pokole­
nia, są główną treścią prac dzi­
siejszego Harcerstwa są głównym 
założeniem tego pierwszego w 
Polsce Ośrodka Metodycz -
nego. Tu się wychowuje twór-

Pracownicy handlowi i biurowi usprawniają pracę 

- Zaznacz sobie kąt i narysuj 
linię! - rzuca innemu, który ,,na 
oko" próbuje przepiłować deskę. 
Za chwilę jest już i linia i pew­
ność, że deska przerżnięta zosta· 
nie pod odpowiednim kątem. 

Ośrodek jednalt spełnia 1 inne 
zadania. Swiadczy o tym pracow 
nia przyrodnicza pełna tablic, po­
mocy naukowych, gablot, szkiele· 
tów. Wszystkie eksponaty - to 
praca młodz.ieży. Tak w dziale 
biologii, jak zoologii. Szczególną 
popularnością cieszy się entymolo 
gia, o czym świadczą gabloty z mo 
tylami i owadami. W słojach zi­
mują gąsienice, larwy, a widzimy 
nawet i zapadłego w zimowy sen 
świerszcza. 

cze, nowe, nasze ludowe 
i socjaLfsty~n:e pokolenie. 
Każda sprawa, każde zagadnienie 
- stawiane jest pod kątem 1Dotrzeb 
mas pracujących, pod kątem per­
spektyw naszej drogi do socjaliz· 
mu. 

wprowadzając długofalowe współzawodnictwo 
W świetlicy Powiatowej Rady 

Związków Zawiodowych w Radom 
sku odbyło się walne zebranie 
członków Związku Zawodowego 
Pracowników Handlowych i Biu­
rowych, oddział w Radomsku. Ze 
braniu temu przewodniczył sekre 
tarz PRZZ tow. Wojtala. 

Referat pt. „O zadaniach Związ 
ków Zawodowych" wygłosił tow. 
Jan Kosela. Mó"'1jł on między in­
nymi o dotychczasowych osiągnię­
ciach Związków Zawodowych, jak 
również o brakach i niedociągnię 
ci.ach, istniejących w pracach 
Zwią~u. Jednym z najpoważniej 
szych obowiązków, jaki muszą 
związkowcy w codziennej swojej 
pracy rea1izować, jest stała troska 
o podnoszeni'e warunków pracy i 
bytu klasy robotniczej. Związki 
Zawodowe muszą starać się, aby 
w ~aż.dej dziedzinie naszego życia 
gospodarczego dążyć do uspraw-

ienia pracy. do polepszenia jej 
warunków. .Żródłem. z którego 
nasze organizacje Związków Za· 
wodowych muszą czerpać doświad 
czeni;.t i wzory dla naśladownictwa 
są osiągniecia organizacji związ­
kowych ZSRR. 

Uczestnicy zebrania wskazywali 
w dysl<usji nie tylko na braki i 
niedociągnięcia popełniane w pra 
cy Związku Zawodowego. ale rów 
nież mówili o tym, jak należv 
usprawnić pracę w instytucjach 
handlowych. jak PDT czy in· 
nych. Najistotniejszym momen· 
tern, który pozwoli pracę tę u· 
sprawnie musi być podnoszehie 
poziomu ideologicznego i politycz 
rrego pracowników zatrudnionych 
w przedsiębiorstwach handlowych. 
Muszą oni wiedzieć o tym, że spra 
wne rozprowadzenie towarów jest 
nieodzownym czynnikiem uspraw 
nienia całego życia go~podarczego. 
Na te momentv szczególną uwagę 
zwrócili tow. Popiołkówna i tow. 
LaskoW"l'ki. 

Bar11w powafue usprawnienie, 
jeśli cho<lzi o rozprowadzenie to· 
warów włókienniczych i niektó­
rych innych. uzyskano dzięki wpro 
wadzeniu przez Związki Zawodo­
we wkładek do legitymacji związ 
kowej. Ale również i na tym od 
cinku należy zwrócić specjalną 
uwagę na to, by ten nowy sposób 
rozprowadzania towarów spełnił 
swoje zadanie w całej pełni. Za· 
sadniczą rolę do spełniania mają 
tu właśnie pracownicy sklepowi. 

Jeśli chodzi o pracę samego 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Handlowych to niedociągnię 
cia popełniane tutaj polegały 
przede wszystkim na zbyt formal· 
nym, a nawet do pewnego stopnia 
mechanicznym podchodzeniu do 
wielu spraw. Trzeba bowiem zdać 
sobie sprawę, że działalność Związ 
ku Zawodowego nie może ograni­
czać się tylko do wydawania legi­
tymacji członkowskich, kuponów 
do kin, ewentua1nie podpisywaniu 
zaświadczeń. 

W ostatnim okresie Związek Za 
wodowy Pracowników Handlo· 
wych otrzymał -10 miejsc na wcza 
sach. Tymczasem wykorzystano 
i,'.h zaledwie 3. Niewątpliwie, 
stwierdzić tutaj należy, że sprawa 
ta była zbyt mało propagowana. 
W tym wypadku nie wystarczy 
tylko stwierdzić. że nie było zgło­
szeń v;ięcej. Trzeba było uczynić 
wszystko. aby w pełni .przvdzie1o-

ne mieJsca zostały wykorzystane. I 1ono wśród powszechnych oklas· 
Pisząc o niedociągnięciach nale ków rezolucję. Treść tej re"Lolu­

ży wskazać jednocześnie sposoby cji brzmi: „My, członkowie Związ 
poZ\valające na ich unikanie. Otóż ku Zawodowego Pracowników 
w ubiegłym okresie, dokładnie mó Handlowych i Biurowy~h Oddział 
wiąc w okresie dwóch lat, Zwią· w Radomsku zgromadzeni na wal­
zek Zawodowy Pracowników Han nym zebraniu w świetlicy PRZZ, 
dlowych, odbył zaledwie 12 zebrań. podejmujemy apel górnika tow. 
Bezsprzecznie, ta ilość zebrań nie Markiewki. Zobowiązujemy się 
wystarczyła aby członkowie Związ wpl'owadzić i rozpowszechnić dłu­
ku Zawodowego mogli podzielić gofalowe wspólzawodni~two .pra· 
się swoimi spostrzeżeniami, swoi- cy. Sprawnie rozprowadzać towa 
mi doświadczeniami tak aby pra· ry. szybko obsługiwać klientów, 
cę swoją usprawnić. Członkowie zmniejszać koszty własne i skra· 
Związku Zawodowego winni zbie cać cykl obrotowy przez podno­
rać się jak najczęściej. Na zebra- szenie dyscypliny p:racy, pogłę· 
niach swoich powinni omawiać ca biać świadomość polityczną, wie-­
łokształt swojej pracy, bo tylko w dzę zawodową, przyspieszyć przed 
ten sposób mogą przyczynić się do terminowe wykonanie Planu 6-let 
jej usprawnienia. niego, który jest podstawą dobro· 

Na zakończenie zebrania uchwa bytu mas pracujących w Polsce''. 

Prawda o wczasach leczniczych 
- Jestem zac~wycona opie q„ organizacjq 

i warunkami życia - opowiada tow. Zapalska 
„Dziś właśnie wróciłam z W<2a­

sów leczniczych i proszę was bar­
dzo, ażebyście napisali w „Głosie" 
o tym wszystkim, co wam opo· 
wiem. Niech moje słowa chociaż 
w części przyczynią się do przela 
mania nieufności niektórych z;viąz 
kowców co do tej właśnie formy 
wczasów". - W taki oto sposób 
zwróciła się do naszej Redakcji 
tow. Zapalska natychmiast po 
swym pow~ocie z Iwonicza-Zdroju. 

„Wyjeżdżając na wczasy leczni 
cze nie spodziewałam się nawet, 
że wrócę tak zachwycona opieką 
lekarską, stosunkiem do człowie­
ka pracy leczącego swe zdrowie w 
uzdrowiskach, wyżywieniem i ide 
alną czystością - mówi do nas 
tow. Zapalska. 

Po drodze, w pociągu, miałam 
możność zetknąć się z objawami 
wrogiej plotki, szkalującej wczasy 
lecznicze i warunki pobytu w sa· 
natoriach. Jakaś „lepsza paniu· 
sia" dowiedziawszy się, że jedzie 
nas w przedziale kilka osób do Iwo 
nicza, zaczęła opowiadać z przeką 
sem o panujących tam poirządkach, 
dezorganizacji itp. W rozmowie pa 
dła nazwa pensjonatu „Excelsior", 
do którego ja właśnie miałam skie 
rowanie. Po przybyciu na miejs· 
ce już po kilku godzinach zorien­
towałam się, ile 1k.łamstwa było 
w wywodach .,paniusi z pociągu". 
Na stacji w Krośnie oczekiwały 
nas samochody, które podwiozły 
nas aż pod sam pensjonat w Iwo· 
niczu. Wszystkie formalności zwią 
zane z zameldowaniem, otrzyma· 
niem pokoju itp. załatwione zosta 
ły niezwykle szybko i już po kil· 
ku minutach byłam w swym po· 
koju. Muszę tutaj podkreślić ide 

Szkolenie mężów .zaufania 
i radc6w zakładowych 

·W dniu 17 bm. przy Powiato • 
wej Radzie Związków Zawod') -
wych w Piotrkowie odbyło się u­
roczyste otwarcie III kursu mię­
dzybranżowego dla mężów zaufa­
nia i radców zakładowych. Jak 
nas poinformowano w szkoleniu 
tym weźmie udział ok. 70 rob9tni 
ków piotrkowskich zakładów pra 
cy. Kurs obejmie 36 godzin wy­
kłac!owych. Absolwenci jego uzu 
pełnią kadry aktywu związkowe­
go 

alną czystość, panującą w sana· 
torium. We wszystkich pokojach 
jest woda bieżąca - ciepła i zim· 
na, centralne ogrzewanie i inne 
urziidzenia tego rodzaju. Personel 
sanatorium jest niezwykle uprzej 
my dla pensjonariuszy i wcale nie 
odczuwa się tej różnicy. jaką od· 
czuwało się jeszcze przed kilku la 
ty w traktowaniu ludzi pracy i 
rozmaitych nierobów z wypchany 
mi kieszeniami. Opieka lekarska 
jest niezwykle troskliwa i dobrze 
zorganizowana. W sanatorium" 
dyżuruje bez przerwy trzech leka 
rzy. Naczelnikiem sanatorium jest 
dr Lubaś, syn chłopa, ofiarny, po· 
wszechnie ceniony i szanowany le 
karz-społecznik. 

Jeśli idzie o stronę wyż'ywienia, 
to podkreślić muszę - ciągnie 
tow. Zapalska. że było ono bardzo 
smaczne i bardzo obfite. Posiłki 
otrzymywaliśmy cztery razy dzie~ 
nie. Na śniadania, podwieci;ork1 
i kolacje otrzymywaliśmy kawę, 
kakao, pieczywo pszenne. nabiał, 
wędliny; na obiad składający się 
z trzech dań otrzymywaliśmy u­
rozmaicone potrawy, przy czym 
bardzo dużo mięsa. Wykluczonym 
jest, ażeby ktoś mógł być głodny. 
Pożywienia było dość i większość 
z nas tak obficie i tak smacznie 
w domu nigdy nie jadała. 

Ale były też fakty, które 
mi się nie podobały. Otóż zdarza 
się jeszcze, że na wczasy lecznicze 
otrzymują skierowanie takie wła· 
śnie paniusie, jak wspominana już 
,,paniusia z pociągu". Uważają 
one sanatorium za „Dom mód", 
absolutnie nie przestrzegają regu 
laminu, na wszystko kręcą nosem 
i wydaje im się, że wszędzie mają 
pierwszeflstwo. Na szczęście jest 
ich już coraz mniej, niemniej jed 
nak selekcja przy wydawaniu skie 
rowań na wczasy lecznicze powin 
na być pod tym względem jeszcze 
dokładniejsza. Dlaczego wróg kla 
sowy ma korzystać z uprawnień 
świata pracy? 
Zachęcam więc gorąco, mówi na 

zakończenie tow. Zapalska -
wszystkich związkowców, azeby 
nie wierzyli złośliwym plotkom 
sZkalującym . wczasy lecznicze. 
Kh> raz pojedzie na wcza -
sy lecznicze od razu przekona się 
o ich wartości i powróci z rpodre­
perowanym poważnie żdrowiem i 
nową energią do pracy(!. 

Rozmowe przeprowadził - Bd. 

Chłopcy na swych zajęciach 
praktycznych „produkują" kosze 
na śmieci. Dla swych szkół. Ko­
sze - bo plan pracy na luty, plan 
dla zajęć całego harcerskiego huf 
ca przewiduje zagadnienia higie­
ny. 

Warsztat stolarski, tak jak f me 
chaniczny zaopatrzony jest w pel· 
ne urządzenia i posiada doskona­
łe komplety narzędzi, a ze stolar­
nią, połącz')ny jest inny dział, któ 
ry zwiedzamy z narastającym za­
interesowaniem. 

SZKOŁA LOTNIKÓW I WIL· 
KÓW MORSKICH 

Tym działem jest pracownia 
szkutnicza i modelarnia. Kiedy 
zwiedzamy ją jest pusta. Rozkład 
dnia nie przewiduje tu zajęć. 

Z sufitu zwieszają się modele 
szybowców. Te najprostsze - pa 
pierowe, wycinane i klejm1e we­
dług przygotowanych szablonów 

i już bardziej zł<>ione, które w U· 
biegłym miesiącu brały udział w 
konkursie szybowców w. Warsza· 
wie. _ 

Na stojakach leZy szkielet łodzi 
motorowej. Niedługo już będzie 
nią można· gonić po Pilicy. 

Tutaj młodzież harcerska w ma 
sowej akcji zapoznawana jest z na 
szym lotnictwem, tutaj znajdują 
swój kąt przyszłe „willki mors­
kie", a dziś konstruktorzy łodzi 

Dział ten ma · własny „Klub 
młodych Miczurinowców'', a z wio 
sną młodzież przystąpi do hodow· 
nictwa. Hodownictwo obejmie rów 
nież kolonię jedwabnika. 

Zainteresowanie działem ,przy· 
rodniczym jest olbrzymie i zezwa· 
la wykrywać prawdziwe talenty. 
Eksponat rozczłonkowanego raka, 
jaki oglądamy, dzieło młodej druh 
ny, wart jest naprawdę uznania, 
a szkielety żab czy drobnych gry· 
zoni - wcale mu nie ustępują. 
Zajęcia połączone są ściśle z pro 

gramem szkolnym; bardziej jed­
nak pogłębiają zagadnienia i zmu 
szają do indywidualnego wysiłku. 

OBOI{ NAUKI I PRACY -
ROZRYWKA 

Na drugim piętrze mieszczą się 
liwietlice: świetlica głośna, gdzie 
prowadzi się lekcje tańca, śpie\.\'U, 
gdzie ćwiczą zespoły orkiestralne 
i plastyczne i - świetlica cicha1 
,połączona z biblioteką, będącą 
miejscem nauki. Dalej -- gabinet 
lekarski, gdzie młodzież będzie 
mogła i może posiąść najbardzie· 
zasaani<2e pojęcia o pielęgnrar­
stv.rie, a również. gdzie uczyć 
się będzie higieny i ochrony zdro 
wia. Na trzecim piętrze urucho· 
mi się wkrótce dział chemii. 

Z podziwem oglądamy wszyst-

W otwarciu Ośrodka wzięli u· 
dział przedstawiciele władz woje· 
wódzkich PZPR, przedstawiciel 
komendy Chorągwi Łódzkiej, 
przedstawiciele władz szkolnych 
7. kuratorem tow. Seniowem na 
czele. W ich przemówieniach prze 
wijala się nuta tych czołowych za 
dań jakie przed Ośr.'Jdkiem sta • 
ną. Toteż trzeba będzie bardziej 
niż dotychczas powiązać go z ma· 
sami robotniczymi, ze związkami 
zawodowymi, które, mimo prób ze 
strony Komendy Hufca Tomaszew 
sldego, nie zainteresowały się bar 
cerskim oddnkiem. 

- Chcemy - mówi tow. So· 
snowski - by do tych pracowni 
przyszli przodownicy pracy, racjo 
nalizatorzy i mówili młodzieży o 
swej pracy, o swych doświadeze· 
niach i osiągnięciach. 

I kiedy wracamy po godzinie 
znów do sekretariatu Hufca - ten 
moment mas „prześladuje" i u 
konieczne uważamy zvtr6cić nań 
uwagę. Z całą pewnością bowiem 
powiązanie młodzieży z czołowymi 
ludźmi klasy robotniczej - przy­
niesie dalsze 'Pełne pogłębienie 
tych założeń i zadań, jakie przed 
Ośrodkiem Metodycznym zostały 
postawione. (j) 

Powiększa się księgozbiór Biblioteki Miejskiej 
Księgozbiór Biblioteki Miejskiej 

w Piotrkowie został w poważnym 
stopniu przez okupanta hitlerow­
skiego zniszczony, z 11 tysięcy to­
mów zdołano uratować zaledwie 
ok. 4 tysiące książek. Obecnie jed 
nak, dzięki dotacjom Zarządu Miej 
skiego oraz subwencjom państwo· 
wym ilość tomów ipowiększa się 
z dnia na dzień. Ostatnio z fun· 
duszów państwowych przyznano 
Bibliotece Miejskiej w Piotrkowie 
sumę 300 tysięcy ·złotych. W ra­
mach tej subwencji Ministerstwo 
Oświaty przysyła do Biblioteki co 
pewien okres znaczne ilości no­
wowydanych dzieł. Do chwili o· 
hecnej nadesłano przeszło 1.100 to 
mów. Książki te są od razu kata· 
logowane i puszczane w obieg. 

Niezależnie od tego Minister· 
stwo Oświaty przyznało Zarządo· 
wi Miejskiemu w Piotrkowie dota 
cję w wysokości 150 tysięcy zło-

O ile pogoda dopisze 

w Piotrkowie 
tych na oprawę książek. Z fun-1 Freltwencja w czytelni jecmalt 
duszów własnych Zarząd Miejski jest w stosunku do ilości miesz­
przeznaczył na powiększenie Bi· kańców naszego miasta dość nis­
blioteki w Piotrkowie blisko 400 ka, wynosi bowiem 1przeciętnie ok. 
tysięcy złotych. Suma ta została 60 osób dziennie. Należałoby, aby 
w pełni wykorzystana. niezależnie od ucmiiów i emery-

W związku z powyższym zwięk tów .korzystali z niej r~wnież ro­
sza się również ilość prenumerato ~otmcy fab:yczni. ~W1ększye za 
rów. Obecnie z Biblioteki Miej· intere~owan!e . robotnik~~ piotr· 
skiej w Piotrkowic korzysta bli· ~owskich 1;31bhoteką Mrełskł\ nale 
sko 1.700 osób. Frekwencja dzien zy do wdz1ęc~nych zad~n rad za· 
na wynosi przeciętnie 120 osób. Po k!adowych piotrkowskich zakla­
wzrostu prenumeratorów, nieza- ilow pracy. 
leżnie od powiększającego się księ ~~~~~~~~~~~~!!!!!!!! 
gozbioru, (przybywa szczególnie 
wiele ostatnio wydanych nowoś­
ci) przyczyniają się również do· 
godne warunki. Miesięczna opła· 
ta za prenumeratę wynosi dla o­
sób dorosłych 20 zł. dla młodzie­
ży 10 zł. 

Przy Bibliotece istnieje również 
czytelnia miejska zaopatrzona we 
wszystkie dzienniki i czasopisma. 

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości 

za kilka dni rozpocznq się 

.Komor~1ik Sądu Grodzkiego w 
P1otrkow1e Tryb. - Kazimierz 
Bartłomiejczyk, mający kance­
lari~ w Piotrkowie, ul. AI. 3..go 
MaJa 19, na podstawie art. 602 
k. P. c. podaje do publicznej 
wiadom9sci, że dnia 25 lutego 
1950 r. o godz. 16 w Piotrkowie 
P!ZY ul. Słowackiego 1 odbędzie 
się I-sza licytacja ruchomości 
należących do Piotrkowskie­
go Towarzystwa Kredytowego 
Miejskiego w likwidacji, skła­
dających się z 2-ch kas pancer­
nych, 2-ch maszyn do pisania i 
innych urządzeń biutowyeh 
oszacowanych na ogólną, sume 
1.184.450 zł. 

prace interwencyjne 
W związku z polepszeniem się 

warunków atmosferycznych Za· 
rząd Miejski w PJotrkowie proj ek 
tuje w najbliższych dniach przy· 
stąpić do robót interwencyjnych. 
Rozpoczęte zostaną one natural­
nie ty1ko w tym wypadku, o ile 
pogoda dopisze i nie spłata jakie· 
goś figla. 
Przystąpi się przede wszystkim 

do kontynuowania robót przy po· 
większaniu Parku Miejskiego. Po 
za tym ukończona zostanie budo 
wa nowych zieleńców. MiE}dzy in 
nymi urządzony będzie skwerek 
orzv ro1m uil. N:arutowicza i Sien-

kle~icza, oraz iprzy ul. Jerozollm· 
skiej. W ogrodzie pobernardyń~ 
skim ułożony zostanie chodnik; 
gdzie dotychczas w czasie desz· 
czu nie podobna było przejść. W 
dalszym planie przeprowadzona 
będzie przebudowa dalszych ulic. 
Uporządkowana zostanie u1. Swier 
czewskiego, gdzie zostaną zerwa· 
ne, ,,kocie łby", a na ich 
miejsce ułożona będzie nawierzch 
n\a z ;kostki granitowej. Przepro­
wadzenie ipowyższych prac w po· 
ważnym stopniu przyczyni się do 
podniesienia stanu e.c;tetvc:inego 
naszel!o miasta. 

Ruchomości można oglą'dać w 
dniu licytacji w miejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym. -
Piotrków, dnia 16 lutego 1950 r. 

Komornik 
'(K. Bartłomiejczyk) 

Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 

,,G.f:.05'' 
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Co pisała prasa łódzka 20 lutego 1930 r. 
~SZ~S~Y CHC.'). ~-YJECHA~ I SKUTKI BEZROBOCIA 
Na wieśc o rekrutacJ1 robotnlkow · 32-letni Jare:t Sz • , · '---

do Francji przed Urzędem Pośred- ro":tn od dł ..__ ymans'll:1 
,..._, Vt:.U" 

i t p b ł . lb . ,uv Y U=ego czasn.1 - wy-
n c wa racy ze ra się o rzym1 ~ większą d·lość inioerin:anei tirucizny 
flłu:n: be:rrobotnychy pra.gnąc.ych u· pragnąc skml.czyć rz: życlem. Nad 
pus:1ć Polskę w poszuk1~anm chle- Łódką _ gdzie upadł Szymański _ 
~a i z~?bku. Tłum musiała' uspaka zeb.ral slę tłum przecilodn:iów u-
Ja.Ć pohcJa. t:nidniając lekaTZIO'lll ratunek. ' 

NA ROGACH BUHAJA 
42-letni Franciszek Jóźwiak 

dozorca w rzeźni bałuck:.et - zo­
Wtl !Zaatakowany przez irozjuS7.0ne­
go "buhaja - który uderzył go ;r:oga­
m! tak ll'l!ieszczęśllwie, te irótwiak 
wyzionął duch:i.. · 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina. 1) 
„Dzieci kapitana Granta" - godz. 
16, 18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20} , .• Kon­
stanty Zasfonow" - ł:'Odz, 17, 19, 
21. 

~AJKA (Franciszkańska 31} ,.BoK'a­
ta narzeczona" - godz. 18, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro· 
gram aktualnośri krajowych i ?.a· 
granicznych Nr 8" - godz. 11, 12, 
13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

llEL (Legi,:mów 2) dla młodzieży 
„Dzieci kapitana Granta" - godz. 
16.30, 18.30, 20.30. 

MUZA (Pabianicka 178) - „CzarC1 
:żleb' 1 - godz. 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czapa 
jew" - godz. 17, 19, 21. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
,,Konfrontacja" - godz. 18, 20. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Opowieść o prawdziwym człov...-ie­
ku" - godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wielki 
Przełom" - godz. 18, 20 , 

REKORD (Rzgowska 2) „Szalony 
lotnik" - dla młodz. godz. 16; se 
anse normalne godz. 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Su­
mienie" - godz. 18, 20. 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Zwariowa 
ne lotnisko" - godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kon­
stanty Zasłonow" - god~ 16.30, 
18.30, 20.30. 

• TATRY (Sienkiewicza 40) „Czaro­
dziej sadów" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
,.Burza. nad Azjlł" - godz. 17, Hl, 
21. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Du-
browski" godz. 16.30, 18.30, 
20„'30. 

WOLNOśC (Napiórkowskiego 16) -
„Burz.a nad Azjlł" - godz. 16, 18, 
20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
,,Rajnis" - godz. 18, 20. 

G Z. O I 

oreo ł.64zkle1• Komitetu I Wole· 
w6dllkłe10 Komitetu PolskłęJ ZJe· 

cnoczoneJ PartU llobotnłmJ 
Be«acaJ•t 

S.OLSOJUU UDAKO'l'JNL 
'.feler e a J'l 

Redaktor mettln7 
zaatcc• red. nacze1"eio 
Seleretars odpowledzłalnJ' 
Dzlal parł7JD7 

zyGMUNT AUGUST 
W NOWEJ TRUMNIE 

W grobach królewskich na Wa­
welu odbyło Slię prnenlesri.enie rz:włok 
Zygmunta Augusta do nowej trum­
ny, „wykonane.i z modr.zewia, rz:a­
?tJSZczonego polrostem". 

WRZENIE REWOLUCYJNE 
W INDOCHINACH 

Onegdajszej nocy odwały zbun­
towanych kolorowych żołnierzy w 
Tonk:i.nlę :zaatakowały obwarowany 
obóz wojsk francuskich .. Na pomoc 
oblężonym wysłano samoloty woj­
skowe. 

P ANSTWOWY TEA'm. 
lm. STEFANA JARACZA 

(ul Jaracza 27) 

Dziś teatr nieczynny, 

PAŃSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, 

tel. 150·36). 

Dziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Dziś nieczynny. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. 19,30 „Romans z; Wode­
wilu" 1 T. Wesołowskim. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 2ł3) 
W poniecliiałek, dnia 20 lutego 

teatr nieczynny. 

PAi<STWOWY TEATR LALEK 
•• PINOKIO" 

(ł..6dź, Nawrot 27, tel. 135·70 
Dziś teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 

Najbliższa premiera: trzy 
aktówki Szalom Alejchema. 

P Af<'STWOWY· 

jedno-

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

Godz. 17,15 - „Złota Rybka". W 
poniedziałki teatr niećzynny. 

IZE SPOR.Tl) 

Do remisu zabrakło 1 punktul 
Prz'Yjazd pływaków 

„Bratislavii" 
·odwołany! 

Łódzki Okręgowy Zwią:i:ek Pływ&• 
cki otrzymał wczoraj depeszę s 
Warszawy, odwołującą wyznaczone 
na dzisiaj zawody z „Bratillavią". Mecz bokserski „Gwardia" (Warszawa) - „Związkowiec-Zrywu 

zakończył się zwycięstwem warszawiaków 9 : 7 Goście przyjadą do Polski " p1U· 
niejszym terminie. Po wczorajsr.eym meczu „Gwardia" (Warszawa) - ,,ZwiQzko 

Mec> - Zryw'' (Łódź), gdy publiczność tłumnie opuszcza~ 
la .tuż halę „Włóknmrza", przy barierce odgradzającej rlnr od 
widowni skupili się klbkc „Związkowca. - Zrywu'' przysłuchu 
Jąc alę :r07Jlll0wom na. temat dapiero co mkońcrmnegomeczu pro­
wa.dronymi ~~ W.erO<WUików obydwóch drużyn z wszędobyl­
skimi dziennrkar.za.rnl. Poniew a:! te rozmówki bardzo interesują 
namą public.mość, spra.wozdanle z wczorajszego meczu postano­
wiliśmy r<rnPOCZąć od nich. 

grał z Wilczkiem tylko wskutek bra 
ku III rundy, wynik meczu brzmia.ł 
znów 6:6. W kilku wierszach . 

Kierownichvo „Zwią.z:kowca-Zry­
wu" w pierwszej chwili było „przy 
giaszohe" wynikiem. (9:7 dla gości). 

- Mam wrażenie, że lepiej wyszli 
byśmy gdyby Kijewski walczył w 
wad7.e półśrednlej - mówił po me­
c.zu kierownik drużyny łód:zkiej ob. 
Trojan. 

- Mecz byl nadspodrlliewan1e cięż 
ki - przyznał kpt. LemJ)llrl sekre­
tarz generalny Z. S. „Gward'ia". Wy 
nlk meczu sluszny ... 

Co do na~ładnie-jszej waJkl opinia 
była zgodna. Najładniejszą walkę 
stoczyli Szatkowski z Czarneckim, 
gdy jednak na ccn.zuroiwanym IZ.11a­
ieźli się sędziowie. a 7JWłaszcza sę­
dzia r :n.gowy Jacek KowaLC\ki a: P<>­
miania. k ibice nie wytrzymal.: .. 

- Wyraźnie :faworyzował wars.z.a 
w.iaków - wy;rwal slę jakiś jego­
mość w cyik1isitówce. Tyczyńskiego 
powinien j.uż w drugiej rundzie o­
desła6 do rogu - wtrąca drugi. •• 

WARSZAWSKIE „KANTY" 
I... SĘD7JIA RINGOWY 

Istmn:ie, sympaty=y sędzJ.a pOZ­
nańsUd, który w Łodz.li oie~ył się 
jak najlepszą opinią wcz.oraj nie 
miał dobrego dnia i ja<koś nie do­
strzegał „warszawskich kantów" 
naszych gości. A było kh dość du­
żo. Nie mówiąc już o Tyczyńskim, 
nle czys{o wałczyli wczoraj i KcJ­
czy:iiski i miiwet &zymura. Zasadni­
czym „grzes7.kiem" pięścl.am.y war­
&z.av.."Sildej „GwardJ.i." było złośliwe 
Cihoć trzeba przyznać bardzo kun­
s:ntowne 1Przyt.rzymywan.ie nasrzyoh 
zawodników i uniemoilir\vi„~mie im 
wyprowadZJ8nia skutecznych cio­
sów, dalej dość częste pomaganie 
oobie w walce głową, a nawet.„ ko­
lanami., na co jakoś dziwnie mało 
zwracał uwagę p, Jacek, iktóry jed­
niak w sto,sunku do pięściarzy łódz­
kich był bardziej czujnym na tego 
rodzaju S>Zltuczk.i. 

Zostawmy już jednaik sympatycz­
nego p. Jacka w ~o<koj:u i przejdź­
my do meczu. Trzeba przyznać, że 
n.ie 'wiele brakowało, aby warsza­
wiacy tak jak i niedawno gdań· 
SZ"CZanie zootawili wcrroraj - jeden 
z. drogocennych punktów w c..o­
dzi. 

GDYBY NIE „SPUCHŁ" 
P. WŁADYSŁAW ••• 

Slepy los tak po.1tie1"0Vl•ał wczo­
raij walkami, że o wynik.u meczu de 
cydowało ost atnie s;potltanie, a więc 
waga ciężka., w której s.ipotkall się 
jak było do p.rv.e<widzen:a Szymura 
z Niewadzi!łem. 

Srzymura, laik nam powiedział po 
mecz.u kpt. Lempart, był przed. wal 
ką baJ:"dllO rz:derierwowany. Wiedział 
że jego walka. izadecyduje o wyniku' 
meczu1 toteż positanowil ją w mia­
rę możności. S<końozyć jak naj­
szybciej. Wiadomości jednak nad­
~odzące z Warsr,awy - sygnali:z.u­
Jące słabą formę „Franusia" spraw­
dziły się i gdyby nie to, że w III 
rundzie Niewadził, jak to mówią 
si.portowcy, „spuchł" mea.z mógłby 
się zakończyć wynikiem nie 9:7 dla 
„Gward ii" lecz wynikiem rem'.so­
wym 8:8. 

NIESAMOWITY· RYK 
TOWARZYSZY SPOTKANJU 

CZARNECKI - SZATKOWSKI 

Gdy o meczu rozst..-rzyga ostatnia 
walka - jasne, że bez względu na 
poziom walk, mecz taki utrzymuje 
w napięciu całą widownię. To,leż 
wrzasku w hali ,,Włóknl:arza" było 
wczoraj co nie miaTa i zapewne wie 
lu rz; wczorajS"t?:ych widzów cierpi 
dz:ś na porządną chryp.kę. Akcm­
pa.nlamerut wokalny roz..począł się 
już w chwHi•, gdy na ringu roz.po­
crzęll spo,tkanle Czarnecki z. Szat­
kowskim. Trudno się ~ temu 
dziwić: było to rzeczywiście spotka­
nie n:ajbar~iej denerwujące, w któ 
rym obaj przeci wnicy .m:aleź.li się 
na.wet na deskach. 

Tym, którzy wczoraj nie byli na 
m.ec:z:u, pos.taramY 11>ię jego przebieg 
odtworzyć. 

ŁODZIANIE PRO\VADZĄ 4:0 

Ju± pierwsza runda była nl&wy­
kle denerwująca. Po krótkim, wza­
jemnym w:i-ipatrywaniu S'1.vych słab-
6Zych stron i luk w gairdrt:ie atak 
rov..począł p!en~i;zy Czarnecki i po 
kilku ci<>5ach S.za;tko~k.i po-szedł 

WOJNOWSKI NIE DAŁ RADY 
„KOLCE" 

Wałka KOllczyńs~go % Wojnow­
skim nie przyni~a łodt.ianom dal­
szych punktów. Wojno·wski trzymał 
się dobrze tylko w I rundzie. W dru 
giej - Kolczyński mozął już mu się 
dobierać na dobre do skócy, a w 
!:!yc1ej sęd& ringowy U\vaITT!ł za 
słuszne p.rzerwać walkę, choć na­
szym zdaniem rz:a wcześnie 1 tym sa 
mym przyznać zwyclęstwo Kol-

- W z.akońcwnych wc:rora.1 r.imo 
wych mlst.rzo&twacll Polski w l~­
kiej atletyce drugą niespodzianką po 
porażce StawcrLyka z Antkowiakiem 
na 50 m. byla poraiżka Kielasa w 
biegu na 3 km. Zwyciężył Potrzebo 
wski w czasie 9:11,8, Kiel:as był do­
piero 3. Bieg 500 m. dla kobiet vry­
grala łodzianka Sadura w czasie 
1:31,4. 

- W lidze kQSiZYkowej łóddtA 
Spójnia w sobotę pokonała Spójnię 
(Gdańsk) 48:45 (30:26), wczoraj zaś 
Kolejarza (Toruń) 48:37 (24:19). 

- O miistrz.ostwo ligi zaipaśniciej 
c:eyński.emu rprzez t. k. o. Gwardia (Łódź) pokonała wc:rz:ora1 

Ostatl'lli :punkt dll ł<Xh:.i. j k j i Związkowca. - Cracovię 5:3. 
a an, a u - W m1ędzy-narodoWYm m.ectU 

wspomnieliśmy na ipoozątku, czdobył 

1
. boksensklm Sokol Ht'a'llice ~CSR) 

Niewadz.ił rem.:sując z Szymurą, co zrem:Sowal a: :reiprezentaoją By<3gosz 
niewątpliwie na.lezjo poczytać !l!a l czy 8:8. Cebulak praegral z Kolb~. 

sukces łodzianina. I Mamy już półfinalistów 
PUBLIC.ZNOSC .NIE ZDAŁA l P"''"--' ..., ___ , 1...n ~ EGZAl\UNU viu.u.a1owe spoi;n..dlliae Al11 "}'V•,.., 

Na •al'ończe";~ nie -~--.v _.„ wych w sia.tkówce męskiej dały na 
~ ~ •L;.Q Il"'"'""" """ stępujące wyniki: 

pawstrzymać o<l kiliku przykrych Urrząd Wojewódzki II - Łódzkie 
słów pod adresem wczorajszej pu- Zakł. Wytw. Niskiego Napięcia nr 

bliczności, która, nieste<ty, nie potra 24 - 2:0. 
..,, h ć . . • Technozbyt I - Filmowiec 2:0. 
u.ta zac owa s1ę w sposob irultural- Sia.tkówka żeńska: 
ny. I Te<.>hnozbyt - G.lmn. Papiernieze 

(Kr.) 2:1. 

Z Tatrzańskie/ lomnicy donoszą 

Kula dopiero czwarty 
Pierwszy dzień zawodów o Puchar Tatr nie przyni6tl 

nam sukcesów 
Tatrzańska l.omnka (obsł. wł.) 
Pierwsza kunkurencja Pucharu 

TatT, kaclmrs skoików otwartych, nie 
przyniósł n.am sukcesów. Najlepszy 
naiSZ skoczek Kula zajął w ogóinej 
klasyfikacji dopiero 4 mi~jsce, u­
zySikując skoki 53 1 56.5 metra. 
Krzeptowski skokami 50 i 52 m po­
dzielił się 7 i 8 miejscem !Z Finem 
To11i. 
Słabe. wyniki naszyCih s:koC?:ków 

zaskoczyły Czechosłowaków, którzy 
Po""-ażnie obawiail.i się Polaków w 
tej konkurencji. 

- Przede ·wszys<tklm uderzyła 
mnie słaba szybkość naszych z.awod 
ników przy rozbiegu. Przyczyrty te­
go naile.ży dosrzuki:wać się w ~y?ri 
smarowaniu. Żaden z naszych za.wo 
dników nie ląd.owal również tak jak 
na tren1ngach. Polakom wyraźnie 
nie leżała skocznia. · Ma ze. kr.ótki 
dla nioh rozbieg. 
Słabe wyniki uzyskane przez na& 

w skokach koe2itowały nas du.i.o pun 
któw. W ogólnej klasyfikacji druży­
nowej znaleźliśmy się wczoraj na 4 
miejscu za CSR i Finlandią. . 

Dzisiaj od:będzie się bięg c>twa:rty 
i do komb:nacji 18 klm. 1 bieg na 

'Międzynarodowy sędz:ia Kisieliń­
ski, zapytany ipr-re.z przedstawiciela 
Pol'skiego Radia o ,pr:zyczynę słabych 
wy-.n.i:k&w nasu..ych skoczków, powie- 10 k.l.m. dla kob:et. Może dz!Qe.j~y 
dz:lałr I dzień bQdz:e dla nas pom:;-ś:n:e~. 

już do 5 na deski. Radość nas-za nie Su ces PO nlewcza-le 
trwa jednak długo. Krótld n:ewi- ,,. 

doczny cio.„ wairszawianJna w żołą- P1·ęs'c1·ar„e ŁKS Wio' kn1·arza 
dek posyła Czarneckiego na kolana ._ 
do 6. W drugiej rundrzie Czarnecki 
nairzuca b. szybkie re.mpo. Lewą pro gromią „Ogniwołł wrocławskie 14:2 
stą ebiera du:lo punktów i mów po- WROCŁAW (Obsł. wł.)._ w me-
sy!ła warsrz.a1wiianina 1na deskJ do 4. czu 0 mlstrzoStwo II ligi kandydat 
wygrywając rundę róż.nicą przynaj- do spadku - wrocławskie Ogniwo 
mniej 2 ;punktów. W trzecie.1 run­
dzie obaj !Zawodnicy byli już wy- - przegrało a: osłabioną drużyną 
raźnie zmęczeni. To też runda ta LKS Włókniarz 2:14 zdobywa•jąc 
była najsłahsrza, jedna!k i ona im- punkty. pr-z.ez naj~epsz.ego .za.wodni­
końc:zyła 6,i~ wyraźną przewagą ka obu drużyn - Zurawsk:iego w 
Czarneckiego, który po z.wycę- wadze .Pió!'kowej .. ~ajleps~ walk~ 
$ 

...... ;~ S·tas·-'-a nad F ~k ·ak· stoczyli w lekk:e.i Marcinkowski 

.• vv..... ldll\. rą-. OWl iem 'ŁKS Wł) . Mi k (0" .• ) c· . 
(walka nieciekawa. chaotyczna) zdo· ' · 1 s~u „m·\'? · :ę~ 
był · dla „Związkowca - Zrywu" pro- ką -przeprawę mlal w połsr~dn!eJ 
wadzenie 4:0. . I Debrsz (Ł~S wu w walce l. JUillO-

• reJ!l -Dudkiem. Wygrał wysoko De-
biSL, jednak otrzymał wiele dęż­
kicl! ciosów od ambiitnego DJdka. 

nał Kratochw:iJ.a; w półciężkiej 
Olejnik wygrał praez dyskwalifika­
cję Horbonia w II rundzie; w C:ęż.. 
kiel - Jaskóła zdobył rpunkty w. o. 
z powodu braku przeciwnika. 

Kola sportowe · 
na basenie „Ogniska'~ · 
W dniu wczorajszym na p.ływalni 

Ogniska. rozpoczęty się zawody ply• 
wackie kół sportowych. Na zgłoszo­
nych do tej imprezy 642 zawodników 
startowało około 370-ciu. 

Co usłyszymy przez radio 
PO Z WALKACH PUNKTY 

SIĘ WYROWNUJĄ 

Następne dwie walki wygrali war 
$.zaW:acy. Nieczysto walczący Ty­
czyń..<:!ki, który w ostatniej rundrz.ie 
otrzymał 2 naipomnienia, wygrał z 
Zajączkows:ldm a Komuda pokonał 
przez tech. k. o. w II rundzie Wy­
brańskiego, wyrównująo wynik na 
4:4. 

Wyniki (na. pierwszym miejscu ło­

dzi.anie): 
w muszel Różyckl p<>konał na pun­
kty S=urka; w koguciej - J14atec­
ki wygrał ze Smaczyńskim; w piór­
kowe,; - Mazur przegrał wysoko z 
żura>vskim; w lekk:iej - MaTcin­
kowsJ.tj_ pokonał Miszczuka; w pół­
średniej - Debisz \\.')'grał z Dud­
kiem; w średniej - Nagajski pvko-

Najlepszy wynik w konkurencji 
męskiej uzyskał Duda Jan (Unia.), 
osiągając czas 1 m 31 sek. w 'biegu 
na 100 m, stylem dowolnym. . I 

11.117 · Sygna.l czasu i Hejnał, 12.0! „Wszechnica. Radiowa" kurs I - Wy_ 
DZIENNIK POŁUDNIOWY. 13.30 klad z cyklu: „Przyroda. nieożywio_ 
Muzyka rozrywlrnwa.. H.00 Audycja na.". 19.00 Pieśni ch6ralne kompozy_ 
Z~iązku Nauczycielstwa Pol~kiego. ' tor61v radzieckich. 20.00 DZIENNIK 
14.20 (L) Czeska. muzyka kameralna. WIECZOR~-Y. 20.4.0 Reportaż z Mię-
14.55 „z twórczości Beethovena". dzynarodowych Zawodów Narchr. 
15.30 „Hallo młodzi rad'-0amatorzy" skieh o ,,Puchar Tatr". Transmisj:i, 
- „Cżarodzicjska bańka" audycja z CZECHOSLOWACJI. 20.55 Muzyka. 
dla. świetlic dziecięcych. 15.55 muzy 21.00 Koncert kameralny muzyki ra-
k:!., 16.00 DZIEXXTIC POPOLUDXIo dzieck'ej. 22.00 (L) „Siedem dni Dalsre dwa punkty dla gospoda­

rzy ruiobył Taborek zwycięmjąc 

przez dyskwa:l:iifikaoję w III rundzie 
(przynajmniej o jOOną rund~ za 
późno) JamkOl\vsi'kliego. Po na9tępnej 
jednak walce którą Ki!jewskl. prze-

WY. 16.25 (L) W audycji dla. młodzie spor.tu" - audycja. w oprac. red. 
ży - wspomnienia osobiste X. Gąsio_ L. Szumlewskiego. 22.20 Koncert po­
rowsk.icj o Stefanii Sempołowskiej. pularny muzyki polskie.i. Tra.!!lll. do 
17.00 Koncert muzyki radziecki('j. CZECJIOSLOWACJI I WĘGIEH. 
17.45 Przegląd prasy młodzieżowej. 23.00 OSTAT~"'IE WIADOMOśCI. 

D-1-10054 18.05 Odpow!iedzi fali 49. 18.·10 23.15 Koncert 11olist6w. 

•. „ ................................................................................................ '!••"·························· ... ·······-································-····················· ... 

W ogrodzie' pałacowym, przy głównej fontannie, paliły się 
ro:żowe i żółte latarnie, kuglarze popisywali się ;rzucaniem kul. 
Do późnej nocy zawodziły i jęczały flety, stukały bębny. Przy 
basenie, na tylnym podwórzu, posilali się tancerze, fakirzy, ·za· 
'k1inac.ze wężów, sztukmistrze. Szach nakazał, aby wynoszono im 
resztki jedzenia z jego stołu. 
· Stary szach podczas tych uczt spal, wetknąwszy siwą brodę 
w jedwabny szlafrok. 

Ongiś Bachadur·szach był młody, silny i dziarski. Lubił wów-
czas sławę i uroczyste „durbary", lubił otaczać się wschodni.ro 
przepychem, znaczonym krwią, i godne wielkich pr.rodków -
rozprawy· z krnąbrnym przeciwnikiem. Lecz teraz wszystko to 
minęło bezpowrotnie. Dobiegłszy 80-ciu lat, Bachadur - szach za­
czął pisać wiersze. Na piasku w ogrodzie kreślił końcem swej laski 
wiersze, tak - jak później, gcly został jeńcem królowej brytyj­
sklei, rysował końcem opalonej jpałki słowa miłosnych pieśni na 
ścianach ciemnicy. Władca Delhi miał 82 lata i był potulny, głu-
p~ i stary. 

. :Ponrz~ WYłoro. w kamienny;n murze ogrodu widziała Jenny 

zachodni zakątek dziedzińca szacha, gdzie znajdowały slE: przy· 
budówki, stajnie i pomieszczenia dla sług. 

Dymiły ogniska kuchenne, spod zasłon dochodził ;płacz dzieci; 
przy wielkiej fontannie kobiety dzwoniły dzbankami. 

Pewnego razu udało się Jenny ujrzeć zdaleka Bachadur-sza­
cha. Był niewysoki, pochylony, V{ białym z.awoju, cały zresztą bia­
ły od starości. Obok niego niesiono otwartą lektykę, w której sie­
działa wystrojona starucha z uczernionymi brwiami. Dolna część 
jej twarzy była niedbale przykryta białym jedwabiem. Staruszka 
mówiła coś gniewnie do szacha. Była to Zeinab - Machal, jego 
starsza żona. Kłócili się o następcę tronu. 

- Twój starszy syn, Fakiruddin, był skromny i pobożny -
mówiła Zeinab. - Na pamięć znał dw1'dzieścia cztery księgi Ko· 
ranu i odbył pielgrzymkę do świętej Mekki - ale Allah nie dał 
mu długiego cycia. Więcej, niż rvk, światło duszy, opłakuje twego 
syna Fakiruddina. 

Staruszka sama otruła następcę tronu starannie przygotowaną 
JPOłtawą z dziczyzny i korzeni, z domieszką jadowitej kurkumy. 
Fak.Lruddi.n był synem drugiej żony. Poz~stali książęta zastraszeni 
i przekupie ii złożyli podpisy na akcie, w którym oświadczali, że 
rezygnują z praw tronu na korzyść syna staruchy, Dżewien­
Bachta. 

Jeden tylko sprzeciwił się temu, pierwszy według starszeń­
stwa po zmarłym - Mirza-Mogul'. Rozpoczęła się walka partii, 
a z nią !Przekupstwo, groźby, intrygi. Rezydent brytyjski, dowie­
dziawszy się o kłótniach, zakomunikował o J;c.Y!Il Radzie Wschod· 
nio-Indyjskiej Kompanii w Londynie . 

W konkm:encji żeńskiej Wisowicz 
Zofia uzyskała czas 47,9 sek. na 60 
m, stylem. dowolnym. 

Reprezentowane były k~a sporto­
we wszystkich zrzeszeń. 
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Już wkrótce nowy konkurs 
,,GL OS v•• 

z licznymi 
. 

cennymi nagrodami 
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